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Cena numeru pojedyńczego mk. 1.50 


ŁÓWŹ Sroda 23 czerwca 1920 roku. 


Przesilenie gabinetowe trwa dalej, 


Koncepcja gabinetu centrowo - lewicowego upadła 
zrzekł się mandatu tworzenia rządu. 


Poseł Witos 
Utworzony zostanie naj- 


pewniej gabinet urzędniczy. 


(Telefonem od naszego 


WARSZAWA, 22 czerwcą. 
(Pat.) Po dwudniowych obra- 
dach ze stronnictwami cent- 
rowo - lewicowemi, mającemi 
utworzyć nowy gabinet, poseł 
Witos o godz. 9 min. 30 wie- 
czorem stwierdził niemożli- 
wość osiągnięcia rezaltatu do- 
datniego, poczem udał się do 
Belwederu, aby otrzymaną mi- 
sję złożyć napowrót w ręce 
Naczełnika państwa. 


W oiągu dnia woezorajszego 
konccpoja gabinetu centrowo-lewi- 
oowego rozchwiała się w zupełno- 
ści. To, co jeszcze dzień przed- 
tem, wydawało się bardzo łatwem 
do urzeczywistnienia, mianowicie 
porozumienie 00 do tek, t zw. 
drugorzędnych, okazało się wła- 
śnie najtrudniejszem. Oczywiście 
powody tych trudności musiały 
być głębsze, a przedewszystkiem 
wynikały one z.zasadniczej nie- 
afności grupy, która stanowiła pra- 
we skrzydło, t zw. „centrolwa*, 
tj. N. P. R. (Narodowa Partja 
Robotnicza, dawny N.Z. R.) wzglę- 
dem lewego skrzydła, t. j. sooja- 
listów. Wczorajsze rokowania 
trwały od godz. 11 rano do8i pół 
wieczorem, a poświęcone były 
sprawie obsadzenia tek — robót 
publicznych, handlu i przemysłu, 
oraz pogzt i telegrafów. Dwie 
pierwsze kwestje tak, czy inaczej 
dały sią rozstrzygnąć, Za pre- 
tekst do zerwania układów posłu- 
żyła właśnie ta ostatnia, zupełnie 
niewinna teka poest i telegrafów. 
Socjaliści zrzekłazy się na rzecz 
kompromisu wszystkich tek o cha- 
rakterze społecznym, nalegali na 
pozostawienie im teki poczt, a za 
kandydata na to stanowisko uwa- 
żali pierwszego premjera, posła 
Andrzeja  Moraczewskiego. To 
wystarozyło, aby leador N. P. B., 
poseł Brejski, założył kategorycz- 
ne veto. Wobec tego wszystkie 
dalsze układy przerwały sią. Po- 


korespond. warszawsk.). 


słowie socjalistyczni opuścili Sejm, 
a poseł Witos ndał się niezwłocz- 
nie do Belwederu, aby urzędowo 
zrzec się powierzonego mu man- 
datu. 

Według prawdopodobieństwa 
żadne nowe próby stworzenia za- 
binetu na tle kombinacji sejmo- 
wej ponawiane nie. będą. Utwo- 
rzone zostanie t. zw. prowizorjum, 
t. j. gabinet urzędniczy. Cały sze 
reg obecnych ministrów pozosta- 
nie przy swoich tekach. 


Warszawa, 22 czerwca (PAT). 
Pan Wincenty Witos, poseł do Sej- 
mu ustawodawczego, nadesłał Na- 
czelnikowi państwa dnia 22 b. m. 
o godz. 10 wieczorem list nastę- 
pującej treści: 

Do Pana Naczelnika Państwa! 
Podjęte przezemnie starania o utwo- 
nie rządu, wobec niemożności uzgo- 
dnienia stanowisk. zajętych przez 
niektóre kluby sejmowe, nie do- 
prowadziły do pomyślnego wyni- 
ku. Wobec tego zmuszony jestem 
zrzec się misji utworzenia nowego 
rządu, powierzonej mi pismem Pa- 
na Naczelnika państwa, z dnia 20 
czerwca 1920 r. 

Warszawa, d. 22 czerwca 1920, 


Podpisano Wincenty Witos. 


Warszawa, 22 czerwca (PAT). 
Jak słychać, Naczelnik państwa za- 
znaczył z okazji zrzeczenia się przez 
posła Witosa misji utworzenia ga- 
binetu, że było jego pragnieniem, 
aby przesilenie, które szkodliwie 
odbija się na interesach państwa, 
zostało jaknajspieszniej zakończo - 
ne. Pragnieniem jego było i jest, 
aby państwo zostało "ugruntowane 
na szerokich masach ludowych i 
by wszystkie warstwy ludowe mo- 
gły owocnie dla państwa praco- 
wać. 

Jest pewnem, że mimo wiel- 
kich trudności, ideał ten zostanie 
osiągnięty. Naczelnik Państwa o- 
świadczył, że jaknajśpieszniej po- 
rozumie się z Sejmem, aby się za- 
stanowić nad sposobami usunięcia 
trudności w utworzeniu rządn. 


Sylwetki niedoszłych ministrów. 


Daszyński Ignacy. 


Urodził się 26 pażdziernika 1866 
roku, jako syn komisarza powiatowe- 
go w Zbarażu, Początkowo uczęsz- 
ozał do szkoły ludowej, a następnie 
do gimnazjam w Zbarażu, skąd wy- 
dalony został w roku 1881 za agi- 
tacia antydynastyczną. W roku 1888 
po zdaniu matury, zapisuje się na 
wydział filozoficzny uniwersytetu kra- 
kowskiego, w dwa lata później udaje 
wę na stndja do Zurichu, a następnie 
do Paryża poczem wraca do kraju i 
osiedla się we Lwowie, gdzie organi- 
uuje P, P. S: D, 


W roku 1894 obejmuje redakcję 
„Naprzodu*. 


kurji okręgu krakowskiego. W roku 
1916 zostaje wiceprezesem Koła Pol- 
skiego i ozłonkiem wspólnej delegacji 
anstro-węgierskiej. 

W pamiętnym listopadzie 1918 r. 
zostaje prezesem rządu ludowego w 
Lublinie, a 11-go tego miesiąca Na- 
czelnik Państwa powierza mu misję 
tworzenia gabinetu, której zrzeka w 
siedem dni potem. 

Do Sejmu ustawodawczego wy- 
brany z okręgu Kraków—Podgórze— 
Wieliczka. 


Witos Wincenty. 


Syn rolnika pow. Tarnowskiego, 
urodził się w Wierzchosławicach 28 
stycznia 1874 roku. Lata młodzień- 


W roku 1897 wchodzi do parla-|cze pracował na roli, kończąc jedno- 
mentu austryjackiego wybrany z -e^ cześnie 2-klasową szkołę ludową. 


Adres Redakcji i Administracji: 


Piotrkowska: 106. Telefon 199. 


Do 
wójtem 


roku 1905-go, kiedy został 
gminy Wierzchosławice, brał 
czynny udział w organizacjach rolni- 
czych i oświatowo-ludowych.* W r. 
1907 powołano go do Rady Naczel- 
nej P. S. L, a w cztery lata później 


wszedł do Sejmu i rozpoczął posłowa-' 


nie do parlamentu wiedeńskiego. Do 
Sejmu ustawodawczego wybrany 70- 
stał z okręgu Brzesko—Bochnia—Dą- 
browa— Pilzno. 

Marek Zygmunt. 

Urodzony 198-go marca 1872 roku 
w Krakowie, gdzie też ukończył wy- 
dział prawny poczem poświęcił się 
adwokaturze. W roku 1890 wstąpił 
do P. P. S., a od 1900 r był współ. 
redaktorem „Naprzodu“. Członkiem 
parlamentu austryjackiego dr. Zygm. 
Marek został w rokn 1901, Dą Sej- 
mu ustawodawczego wyszedł z okrę- 
gu Nowy-Sqącz — Grybów — Gorlice, 
Do ostatniej chwili jest przewodni- 
czącym sejmowej komisji prawniczej, 

Brejski Jan. 

Urodzony w roku 1864 w Pącze- 
wie pow. Stawogardzkiego, studja 
wyższe odbył w Krakowie, poczem 
poświęcił się pracy społecznej i pu- 
blicystycznej, udając się do Weatfalji, 
gdzie założył i redagował blisko lat 
30-ci pismo „Wiarus*, W międzycza- 
sie redagował też i wydawał „Ga- 
zeto Toruńską“. Poseł Brejski jest 
współzałożycielem Zjednoczenia Zawo - 
dowego Polskiego w Westfalji, 

Przez dwie kadencje posłował do 
parlamentu berlińskiego z okręgn Sta- 
rogard—Kościeszyna. Do Sejmu usta- 
wodawczego posłuje z okręgu Toruń — 
Grudziądz, Przez parę miesięcy pan 


Brejaki był podsekretarzem stanu 
w ministerstwie, b. zaboru pru- 
skiego. 


LOS POLSK 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Rok Il. 


b 


Redaktor, lub jego zastępca przyjmują wyłącznie od 5--6 po poł 
Rękopisów niezamówłonych Redakcja nie zwraca, 


Bujalski Jerzy. 


Urodzony w 1884 roku w War- 
szawie, gdzie też uczęszozał ną medy- 
cynę, dalsze studja lekarskie konty- 
nuując w Pradze i Krakowie. 


Obecnie dr. Bujalski jest kiero- 
wnikiem szpitala miejskiego w Tar- 
nowie i należy do sejmowej komisji 
zdrowia jako ekspert w sprawach zdro” 
wotności publioznej, 


Poniatowski Juljusz. 


Urodzony w Petersburgu w roku 
1885, gimnazjum kończył w Wilnie, 
a stndja rolnicze w Krakowie. Nanki 
społeczne i technikę rolną studjował w 
| Brukseli i Pradze. Po powrocie do kra- 
ju pracowal. jako administrator rolny 
poświęcając slę jednocześnie organi 
zacji kółek rolniczych. Był człon- 
kiem rządu lubelskiego i jednym z 
założycieli Pol. Str. Lud. Wyzwo- 
lenia. 


" Do Sejmu wszedł z okręgu Ko- 
nińskiego. 


Michalski Jerzy. 


P. Jerzy Michalski rozpoczął awo- 
ją karjerę, jako urzędnik administra- 
cji skarbowej w Galicji. Jako taki 
habilitował się w Krakowie jako do- 
cent skarbowości i wykładał przed- 
miot ten, zwłaszcza nstawodawstwo 
podatkowe, jako profesor w Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim, Następnie o: 
bjął stanowisko dyrektora Banku Kra- 
jowego we Lwowie, gdzie prowadził 
dział hypoteczny, W Tymczasowej 
Radzie Stanu stał na czele biura usta- 
wodawczego w departamencie skarbu 
poczem powrócił na swoje stanowi- 
sko. 


W Rosji 


Nowa odezwa Trockiego. 


io Rosji. 


Sytuacja na froncie 
jest w dalszym eiągu 


polskim 
poważna, 


Głosi ona nienawiść do Polski.|bowieim armja polska nietylko nie 
Wiedeń, 22 czerwca (Tel. wł. słabnie, leez wzmaga się na si- 


„Gm. Pol.*). Z Helsinpforsa dono- 
szą: Trocki wydał nową odezwę 
do żołnierzy czerwonej armji, w 
której wzywa do mordowania bez 
litości armji polskiej i do prowa- 
dzenia otenzywy aż do zupełnego 
zniszczenia „wroga“, Odezwa koń- 
czy się wezwaniami: „śmierć bur- 
żuazji, śmierć _ kontrrewolucji. 
śmierć Piłsudskiemu“. 


Gen. Brosiłow o wojnie z Polską. 


Wilno. 21 czerwca (PAT) — 
Wychodząca w Moskwie „Krasna- 
ja Gazeta“ z dnia 18 czerwca za- 
wiera wywiad z gen. Brusiłowem, 
który nawiązując do akcji polskiej 
na wschodzie, oświadczył: 

Polacy idą do Rosji, ażeby u- 
rzeczywistnić swój ideał politycz- 
ny, a mianowicie wskrzeszenie 
Polski od morza do morza. Nie 
możemy pozwolić połakom aby 
wleżli na kark chłopu rosyjskie- 
mu mie możemy zgodzić się z ich 
punktem widzenia, że dla samo 
określenia narodu niezbędny jest 
jego podbój. 

Dalej Brusiłow stwierdza, iż 
wydana przez niego oda wa do o- 
ficerów, przyniosła skutek  pożą- 
dany, bowiem zgłosiło się wielu 
ochotników do wałki z Polską. — 
Są to oficerowie uwolnieni z wię 
zień i obozów koncentracyjnych. 
Omawiając sytuację na froncie ta 
sama „Krasnaja Gazeta" pisze, iż 
zajęcie ponownie Kijowa przez 
bolszewików ma jedynie znacze- 
uie polityczne 


„jestońskich panuje przekonanie, że 


łach i zaopatrzona jest w środki 
techniczne przewyższające w znacz- 
nym stopniu 
czerwonej. 
Mówiąc o powodzeniu armji 
gen, Wrangla „Krasnaja Gazeta" 
stwierdza, iż armja ta otrzymała 
znaczne posiłki, Swieżo przybyłe 
morzem oddziały zbliżają się do 
Melitopola i rozwijają akcję na 
vółnoc od półwyspu Krymskiego. 


Rokowania pokojowe fińsko-rosyjskie. 


Wilno, 21 czerwca. (PAT). Ro- 
kowania pokojowe fińako-rosyjskie, 
toczące się w Dorpacie, nie dopro- 
wądziły dotychczas do wyników 
określonych. W kołach politycznych 


zaopatrzenie armji 


wyniki rokowań zależne są w znacz- 
nym stopniu od rozwoju wypadków 
na froncie polskim. W czasie obrad 
w Dorpacie dochodzi często do 
ostrych starć, tak naprzykład wszozę- 
ta w dniu 15 b. m. dyskusja w spra- 
wie granie fińsko-rosyjskich omal 
nie doprowadziła do zerwania roko- 
wań. Przedstawiciele Finlandji za- 
żądali oddania Karelji i Peczengi, 
uzasadniając żądanie to prawem hi- 
storycznem Finlandji do tych ziem, 
oraz względami, etnograficznymi i 
ekonomicznymi, podkreślając, że Ka- 
relja zamieszkana jest przez finów 
i niezbędna jest dla Finlandji, jako 
dostąp do oceanu, konieczny dla 
celów rybołówstwa. Prócz tego re- 
YI, Pach ża auto- 
nomji dla" urską, 7 

kuta rządu sowieckiego a 


TEATR POLSKI Dzielna 18 
pod tyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Sroda, 23-go ozerwca. „„Dama od 
Maksyma”. Premjera! Farsa w 3-ch 

aktach F. Feydeau. 

AEDES AEE TETRA 
cili powyższe żądania z wyjątkiem 
autonomfi kulturalnej dla finów, 
osiadłych w gub. petersburskiej, 
oświadczając, iż nie mogą przyjąć 
podobnych podstaw rokowań. Wobea 
tego finowie zaproponowali zarzą” 
dzenie w Karelji plebiscytu, lecz i 
ta propozycja była odrzucona. Wre- 
szcio na wniosek przewodniczącega 
delegacji sowieckiej obydwie strony 
zgodziły się na przekazanie sprawy 
wytkniącia granie specjalnej komisji 


Rach powstańczy przeciw bolszewikom. 


Wilno, 21 czerwca. (PAT). We 
dług wiadomości, otrzymanych tu 
drogą przez Estonję, w gub. Pskow- 
skiej rozwija się ruch powstańczy 
prowadzony przez tak zw. oddziały 
zielone, złożone z dezerterów, a ma- 
jące centrum organizacyjne w oko- 
licach Ługi. Pod wpływem agitaoji 
tych oddziałów chłopi zajmują wro» 
gie stanowisko względem  bolszewie 
ków, ukrywając zboże przed rekwi- 
zycjami, lub też obsiewają taką je- 
dynie część pola, której plon wy- 
starcza na ich własną potrzebę. Dla 
przeciwdziałania akcji zielonym boż 
szewicy wysłali znaczne oddziały, 
Szef czerezwyczajki przebywa obec- 
ie w Smoleńsku, skąd kiernie agi- 
tacją bolszewicką. W Moskwie utwo- 
rzono specjalne kursy, których sza- 
daniem jest wzbudzanie nienawiści 
do Polski wśród oddziałów, wysyła- 
nych na front. Na kursach tych wy- 
kładają przeważnie polacy-komuniśoi 
pod kierunkiem Radka. 


lapasy żywności w Rosji. 


Wilno, 22 ozerwca. (Pat.) Bol- 
szewicki dziennik „Prawda* dono= 
si, że zapasy żywności Sowdepji 
wynoszą zaledwie 32 miljony pu- 
dów. Zapotrzebowanie przy naj 


f|skromnjejszych wymaganiach obli- 


6zono do nowych zbiorów na 91 
miljonów padów. Głód wzrasta z. 
dnia na dzień, tembardziej, że 
zapasy nagromadzone gą zdala od 
stacji kolejowych i portów, 00 'u=- 
trudnia przewóz do miast. 


Komanikat szefa sztabu generalnego 


z dnia 22 czerwca. 


Ponowne silne ataki bolsze- 
wiokie na linji rzeki Auty na na- 
sze pozycje pod wsią Sokołow: 
szozyzna zostały odparte. 

Na Polesiu trwają 
walki, 

We wczorajszych walkach, 
akie się wywiązały między gru- 
pą generała Romera, a konną 
armją Budiennego, ta ostatnia 
poniosła bardzo ciężkie straty. 
Dowódca jednej z brygad XI dy 
wizji kawalerji nieprzyjacielskie 
został zabity. W rezultacie tej 
akcji masy kawalerji bolszewię 
klej zostały zmuszone do 
nicznego odwrotu i zaniechanie 
nakazanego ataku za Zwiąc 
Na Podolu drobae utarczki. 
Zastępca szeń Bztabu gener 

Kuliśski, gen. ppor. 


w 


„zacięta 


Gwałty i zbrodnie czeskie. 


Napad cechów na urzędników 


polskich. 


Nowy Targ, 22 czerwca. (Pat.) 
Biuro prasowe Komitetu plebis- 
ojtowego spisko orawskiego ko- 
muniknje: 

Na podstawie zeznań świad- 
ków zdołano ustalić przebieg mor- 
derczego napadu na urzędników 
polskieh w Starej Wsi. — Rzeoz 
miała się następująco: 

Dnis 21 czerwea b. r. około s. 
7 rano żołnierze czescy przywie- 
ŻH aetomobilami do Starej Wsi 
trzy trupy ozechów, zamordowa- 
nych przez nieznanych sprawców 
w celach rabnnkowych. Asitatorzy 
czescy zwołali mieszkańców Sta- 
"rej Wal i oznajmili im, że to rze- 
komo urzędnicy polscy są spraw- 
cami zabójstwa. Ludność podbu- 
rzonś przez agitatorów ruszyła w 
kiernnku kuchni Komifełn naro- 
dowego, gdzie właśnie hawiło 7 
polskich urzędników. Na wiado- 
mość o nadciągającej gromadzie 
agifatorów i pałkarzy czeskich w 
większej liczbie, polscy urzędnicy 
postanowili ratować się nefeczką; 
tymczasem tłom wtargnął do kn- 
chni, pobił służbę, począł demolo- 
wać kuchnię, kraść artykuły żyw- 
nościowa i rozbijać naczynia. — 
Równocześnie zatelefonowali cze- 
si do Niedzicy, domagając się po- 
mocy, gdyż przyszła chwila mor- 
dowania polaków. Władze czeskie 
obębniły tę wiadomość i wezwały 
ludność Niedziey, gdzie mieđei sią 
siedziba bojówki czeskiej, do n- 
dania się do Starej Wsi. Banda, 
gpotkawszy po drodze uciekają- 
cych pp. pr. Wizimirskiego i Kar- 
płńskiego, zawróciła ich z powro 
tem do Starej Wsi, gdzie wspól- 
nie: z weswanymi murarzami ze 
Starej Wsi pobiła ich aż do ntraty 
przytomności i wrzuciła do Ðu- 
najca. W wodzie pobici odzyskali 
przytomność: p. Karpiński zdołał 
dopłynąć do brzegu ! uratować 
się, natomiast prof. Widzimirski 
wśród urągliwych okrzyków czes- 
kich utonął. Zajściu przypatrywa- 
ła się żendarmorja czeska, która 
okrzykami  zachącała do coraz 
więkażego rozbestwienia, Po do- 
konanej zbrodni, rozpoczęła się 
kłótnia między bojówką ż Niedzi- 
ey a murarzami ze Starej Wsi, w 
której wzajemnie obwiniano się 
o dokonanie zbrodni. Inni polacy, 
którzy ratowali sią ucieczką, Z0- 
stali wprawdzie pobici, ale ocaleli. 
Charakterystycznem było zacho- 
wanie się posterunku koalicyjne- 
go. Porucznik Tartar, który wi- 
dsiał na co się zanosi, mimo wez- 
wania polaków, pod błahym pozo- 
rem opuścił swe stanowisko. — 
W ślad za agitatorami ozeskimi 
wtargnęli do Starej Wsi żandarmi 
asosoy, którzy poczęli napastować 
polskie komitety narodowe, doma- 
gając się opuszczenia przez nich 
terenu plebiscytowego. Czesi od- 
grażają się, że spalą wsie, w któ- 
rychby pozostawali delegaci pol- 
acy. Położenie staje się z godzi- 


Gabinet niemiecki. 


Nauen, 22 czerwoa. (P. A. T.). 
Radjo. Ukonstytnowanie się rzą- 
du niemieckiego nie jest jeszcze 
ukończone, ponieważ Fehrenbach 
ma jeszcze rokować z nowemi par 
rządowemi w sprawach pa- 
Wielką rolą odgrywa 
rzytam także wzgląd na ogłosze- 
nie neutralności socjalistów wię 
kszości, Wszyscy urzędnicy poli- 
yezni pozostają na razie niezale: 
"od. swego stanowiska partyj- 
ego przy urzędach; także szef 
anoelarji Rzeszy Albert, który 
łosił swoją dymisję, pozostaje. 


Wiedeń, 22 ożerwca. (P. A. T.) 
Wied. B. K. podaje: W skład no- 
ego gabinetu niemieckiego woho- 
zą, jako nowi członkowie: Heinze 
„Hardorf z partji ludowo-niemie- 
kiej i Hermes ceutrowiec. Mini- 
trem spraw zagranicznych ma być 

ca rządowy Siemens; inne teki 
ozosteją przy dawnych minfetrach. 


Aak Momy spłatą odszkodowanie 
| wojenne? 


Faryż, 22 ClOsyea. (PAT) Rad. 
Echo de Paris“ podaje, że w Wy- 
jku obrad w Hythe W kwew * 


ny na sodznę coraz grożniejsza i 
tylko wzmocniona straż bezpie- 


czeństwa morłaby ocalić srtu- 
ację. ` 
Warszawa, 22 czerwca, (PAT). 


Wedłng dalszych wizdomości, na- 
deszłych z Cieszyna, 
cych napadu bojówki 
dnin 20 b. m. 
narodowego w Starej Wsi, stwier- 
dzono śmierć 
skłego, którego bojówka 
pobiła pałkami, a następnie rzuoł- 
ła do Dunajca, gdzie utonął Swiad- 
kowie 
tam jeden z głównych asgitatorów 


żkiego pobicia żyją, jak również 
obaj techniey, których rzneono do 
Dunajca. 


zwrócił się za pośrednictwem swe- 


a dotyczą: 
czeskiej w 
na lokal Komitetu 


profesora.  Wiźmir- 
czeską 


stwierdzają, že rzucił go 
czeskich w Starej Wsi. Natomiast 
profesor Haber, oraz urzędnik pooz* 
towy polski, Karpiński, mimo cię- 


Na skutek tego rząd polski 
go przedstawiciela, generała La- 
tinika, do komisji międzysojuszni- 
czej z żądaniem wysłania wojsk 
koalicyjnych na miejsce zajść, o- 
głoszenia sądów doraźnych, i za- 
proponował wobec tego, że komi- 
sja nie rozporządza dostateczną 
strażą bezpieczeństwa, użycie do 
tego celu żandarmerii polskiej. 


Rząd polski do Rady ambasadorów. 


Ciężkie położenie w Cieszyń- 
skiem. 


Warszawa, 22 czerwca. (PAT). 
Ministerjum spraw zagranicznych 
komunikuje: Za pośrednictwem de- 
legacji paryskiej zwrócił się rząd 
polski do Rady ambasadorów z 
przedstawieniem ciężkiego poło- 
żenia w Cieszyńskiem, na Spiszn 
| Orawie. Zarządzone przez kò- 
misję przygotowania do rychłego 
plebiscytu wywołaly w obecnych 
warunkach olbrzymi niepokój i 
wrzenie. Strejk w Karwinie trwa 
i grozi ostygnięciem pieców trzy- 
nieckich, co pozbawiłoby znów Kil- 
ka tysięcy robotników pracy i rzu- 
ciłoby ich na długi czas w nędzę 
i anarchję. Wrzenie przerznca 
się i na inne tereny śpisko-oraw- 
skie, gdzie w oczach władz do- 
szło dnia 20 b. m. do obydnej má- 
sakry ludności polskiej w Starej 
Wsi. Przeprowadzenie plebiscy- 
tu jest w tych warunkacn niepo- 
dobieństwem. Rezultat tak prze- 
prowadzonego plebiscytu nie mo- 
że być przez nikogo uznay i rząd 
polski nie będzie w stanie oznać 
go za słuszny 1 obowiązujący. — 
Niemożliwem jest również dalsze 
przedłużanie stanu utepewiości.-— 
Rząd polski przyjął w zasadzie 
arbitraż i oświadczył to przez 
ministra spraw zagranicznych Pat 
ka, zarówno prezesowi Riy am- 
basadorów Millerandowi, kk i mt 
nistrowi Beneszowi i oczekuje dziś 
zgody czesko-słowackiego rządu. 
Dalsze przeciąganie decyzji zwią: 
kszałoby tylko anarchję ua Sląsku, 
za którą rząd polski nie może 
przyjąć odpowiedzialności. 


szkouowali osląznięto zgodę Da 
tym punkcie, że Niemcy mają 
spłacić odszkodowania w ratach 
rocznych, które bedą wzrastały w 
miarę zwiększania sie zdolności 
płatniczej Nlemiec. Minimalna 
rata roczna fna wynosić łącznie z 
procentami przez 256 lat przecięt- 
nie 3 miljardy marek w złocie. 
Międzynarodowa pożyczka ma u- 
łatwić z jednej strony uzyskanie 
środków potrzebnych do odbudowy 
zniszczonych obszarów Francji z 
drugiej zaś umożliwić gospodarkę 
odbudowy Niemiev. 


iiarada w Boulogae. 


Boulogne sur mere. 21 czerw- 
ca (PAT) Havas. — Dziź o godz. 
10-ej przybyli tu Lloyd George, 
marszałek Foch, Millerand, Mar- 
shal, Venizelos, Balfour, Cham- 
berlain, oraz marszałek Wilson. — 
Zaraz po przybyciu Millerand, 0- 
świadczył, iż rokowania są na do- 
brej drodze, oraz że ze wszech 
miar należy być zadowolonym * 
uchwał powziętych w Hythe. W 
wywiadzie z przedstawicielem a 
gencji Havasa Lloyd Georze w- 
raził przekonanie, iż praca kon- 
ferencji będą ukończone © dniu 
22 b. m. co pozwoli mw. powró- 
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Minister b. dzietnicy Praskiej 
o Pożyczte Odrodzenia, 


Gdyby Pożyczka Odredzenia nie 
miała dać Państwn funduszów por 
trzebnych na cele, dla których jest 
przeznaczona, byłoby to wobec świa- 
ta całero dowodem, iż, mimo stu- 
letniej niewoli, nie dorośliśmy jeszcze 
do zadań, jakie Państwo nowoczesne 
na obywateli swych nakłada. Dla- 
tego obowiązkiem każdego Polaka 
jest podpisać najwyższą sumę, na 
jaką tylko, według swych stosunków 
majątkowych, zdobyć się może. 


(—) Władysław Seyda 
Minister b. Dzielnicy Pruskiej 
SDO TEE OJ YE SE WOZAMI NEI TEFTED EZ" 


Przybyli przedstawiciele państw 
ndali się niezwłocznie do hotelu 
„Imperial“ våzle bedą się odby- 
wały obrady, Pierwsze posiedze- 
nie otwarte o godz. 11.80 trwało 
półtorej godziny. 

Komunikat urzędowy wydany 
po nkończeniu posiedzenia w któ- 
rym uczestniczyli przedstawiciele 
Anglji, Włoch, Japonji, Beleji i 
Francji podaje następujący pro- 
gram konferencji: 1) Sprawa od- 
szkodowań niemieckich, 2) roz- 
brojenie Niemieo, 3) sprawy 
wschodu i 4) sprawy rosyjskie. — 
Obrady prowadzone w ciągu po- 
siedzenia porannego dotyczyły 
kwestji finansowych i militarnych. 
Rzeczoznawcy finansowi mający 
zbadać projekty wcześniejsze ma- 
ją wieczorem złożyć konferencji 
tekst nchwał wspólnych. 

Jednocześnie marszałkowie Foch 
i Wilson przygotują projekt noty 
mającej być wysłaną do Niemiec 
a dotyczącej rozbrojenia zarówno 
pod względem liczebności armji 
jak i zapasów materjałów wojen- 
nych. 

Według lufor acji otrzyma- 
nych przez przedstawiciela agen- 
cji Havasa konferencja wobec zbli- 
żania sią oddziałów Mustafy Ke- 
mala paszy do Dardaneli zajmie 
sią kwestją turecką, jako sprawą 
nagła. 


lamach na Wilhelma? 


Nauen, 21 czerwca. (PAT). Rad. 
Prasa niemiecka zamieszcza z z8- 
strzeżeniem doniesienie „Chicago 
Teibune*, ionoszące że ekscesarz 
Wilhelm padł ofiarą zamachu. 

Osobnik przebrany za robolni- 
ka, poi pozorem naprawy wodo- 
ciągu zarati się d0 apartamentu 
ekscesarza i zadał mu rane szty- 
letem w Szyję. 

Sprawca zamachu ujęty przez 
straż odmówił wszelkich wyjaśnień 


kojot Wegier. 

Nauen, 22 czerwea. (PAT) Rad. 
Bojkot Wegier wszedł w życie w 
nocy z dnia 21 b, m. 
tełofoniczne ! tełegraiiczne przer- 
wane. Ozyuna jest tylko jedna 
linja dla depesz państwowTch ây- 
plomatycznych | franzytowych 


niepowodzenia włochów w Albanii. 


Rzym, 22 czerwca. (PAT) Rad. 
Korespondent „Giornale di Italta* 
donosi z Walony, że oddział woj- 
ska włoskiego natknął się w oko- 
licy Dasciewicy na pandy powstań- 
ców. Przyszło do zaciętej walki, 
która zakończyła się odwrotem 
włochów. Włosi mieli około 100 
zabitych i rannych. Straty nie- 
jprzyjacieła były daleko większe. 
(Siły powstańców rozłożonych o- 
koło Walony obliczają na 4,000 
lodzi. 


e 


Droczystości w Verdan 


Ljon, 2? czerwca. (PAT) Radjo- 
Verdun bi'lzie obchodziło 23 bm. 
czwartą rocznicę bitwy pod Ver: 
don, najstraszniejszej w wojnie 
Światowej. Uroczystościom prze- 
wodniczyć będzie minister wojny 
a udział w niej wezmą: Poivcare, 
Foch, Petain, depotowani, sena- 
torowie i geueralieja, W czasie 
oroczystości położony bodzio pier- 
wszy kamień pod pomnik dla ucz- 
czenia pamięci poległych. 
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Połączenie. 


Klęski żywiołowe we Włoszech. 


Rzym. 21 czerwca. (PAT). Rad. 
Oberwanie się chmury poczyniło 
wielkie spustoszenia w okolicy 
Neapolu, Jednocześnie wybuch 
Wezuwjusza zniszczył wiele do- 


mów, najwięcej ucierpiała miej- 
scowość Pausilippo. 


owy gabinet litewski. 


' Wilno, 22-go czerwca (PAT). 


Z Kowna donoszą o definitywnym 
utworzeniu 
Premjerem jest socjalista ludowiec 
Grynius, sprawy zewnętrzne objął 
chrześcijański demokrata dr. 
rycki, były poseł litewski w Berli- 
nie, sprawy wewnętrzne — Skipitis 
z partji Santosa, ministerstwo prze- 
mysłu, handlu i finansów — były 


gabinetu litewskiego 


Pu- 


premjer Gałwanowski, oświaty — 
chrześcijański demokrata Bizowski, 
rolnictwo — sympatyk socjalistów 
Alersa, sprawiedliwości—bezpartyj- 
ny Konobjs, sprawy żydowskie — 
Sołowiejczyk, sprawy białoruskie— 
Siemaszko. Kandydatem na prezy- 
denta Litwy jest inż. Naruszewicz, 
rusofil. 


Nowiny w kilku słowach. 


— W Taheranie wykryto spisek 
skierowany przeciwko szachowi i mi- 
nistrom.  Przedsięwzięto środki © 
strożności i 

— Wojska włoskie ukończyły 
ewakuację Czarnogórza zajętego nie- 
zwłooznie przez armię Jugogłowiańaką. 

— Angja  przyjęla propozycję 
premjera greckiego‘ który zaofiarował 
pomoc armji greckiej przeciw Turoji 
w Azji Mniejszej, 

— Jak donosi „Times*, Ruanda 
i Urunda z dawnych kolonji niemie- 
ckich w Afryce mają być oddane 
Belgji, zaś linja kolejowa do Kairu 
pozostania w rękach angielskich. 


„|śpieszą na 


Nastroje ukraińskie. 


Pod względem politycznym 
judność, zamieszkała w zajętych 
przez wojsko polskie miejscowo- 
ściach. na ogół zachowuje się bier- 
vie. Tdea państwa ukraińskiego, 
jeśli nie znaj inje gorętszego przy- 
jecia wśród ludności tych ziem, 
to jednak nie spotyka niechęci i 
oporu. Wyjątek stanowią z jed- 
nej strony nieliczna wogóle in- 
teligencja ukraińska, oraz licz- 
niejsza a wiele- półintelicencja, 
które z zapałen grupują się pod 
sztandarem niepodległej Ukrainy 
z drugiej zaś strony żywioły bol; 
szewickie, zrzeszone „w tajnych: 
ale niemniej istniejących. i dzia, 
łających na szkodę zarówno na- 
szą, jak i państwa ukraińskiego- 
organizacjacii. 

Niechętnie są usposobieni rów- 
nież rdzenni rosjanie, widzący w 
stworzeniu państwa ukraińskiego 
uszczuplanie tęrytorjów Rosji. 
Daje się to zaaważyć w niechęci 
wstąpowania do armji, oraz admi 
nistracji ukraińskiej. 

Wśród ludności żydowskiej 34 
dwa prądy: ludność bogatsza, któ- 
ra  ucierpisła oå grabieżczych 
rządów bolszewickich, leka się 
ich powrotu i poczytuje rządy n- 
kraińskie w połączeniu z naszą 
okupacją, dającą gwarancją po- 
rządku, za mniejsze zło. 

Uboższa, zwłaszcza inteligen- 
cja i półinteligenceja żydowska, 
jest bolszewicka. Pod względem 
ekonomicznym, jak wiadomo, Z8- 
soby tego krajn są tak bogate w 
ziarno, mięso i cukier, że obok 
wyżywienia swojej ludnoścel, oraz 
załogującej obecnie armji, mógł- 
by oddawać jeszcze ogromną nad- 
wyżkę na wywóz. 

Pod wzgłądem administracyj- 
nym na terenie tym o istnieniu 
administracji, w faktycznem tego 
słowa znaczeniu, mówić dotych- 
czas trudno. — Rząd Ukrainy po- 
woli wprowadza ją lub wskrzesza. 
Poniewsź daje się odczuwać brak 
ludzi, odpowiednio wykwalifiko- 
wanych do obsadzenia stanowisk 
i ważnych placówek  państwo- 
wych, pożądanym byłby tu jak 
jaknajszerszy udział polaków, ja- 
ko czynnika, najbardziej do tego 
uzdolnionego. 
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Ze świata. 


Tajemnicze „duchy“. 


Nowa 'sensacja Paryża. Tłum? 
ladzi chodzą oglądać dom, w któ- 
rym straszy, w którym ktoś pa 
całych nocach hałasuje, mimo, że 
nikt z mieszkańców nie bierze w 
tem ndziała. 

Od kilku tygodni spokojny dom 
przy ni. Montsouris stał się miej- 
scem dziwnych wydarzeń, a od 
dni piętnastu nikt literalnie z lo- 
katorów tego domu nie śpi, nie 
może spać. Oóż się tam dzieje? 
Hałas, nic innego tylko hałasy, 
ale sprawa komplikuje się przez 
to, kto jest tego powodem. 

Pod numerem 55 tego, domu 
mieszka na piątem piętrze eme- 
ryt p. M. D. z liczną rodziną. A 
oto od dwn miesięcy rodzina p. 
M. D. słyszy w nocy silne nde- 
rzenia, hałas głuchy, który nie 
wiado so kto į eo powoduje. Pan 
M. D. z początku oskarżał swych 
sąsiadów, ale częstokroć skonsta- 
towano, że podejrzany Sąsiad nie 
był wtedy w domu, gdy hałasr 
się rozlegały. Szczęk uderzeń po- 
wtarzał się tym czasem z nie= 
zwykłą siłą i częstością mącąc 
spokój całego domu, wszystkich 
lokatorów. 

Ponieważ te hałasy powtarza: 
ły się w nooy, zaczęło to w naj- 
wyższym stopniu denerwować są: 
siadów i rozpoczęły się poważne 
kłótnie między państwem M. D. a 
ich sąsiadami. 

Wszyscy sąsiedzi oskarżali ro- 
dzinę M. D. o rozmyślne stukanie' 
i hałasowanie w kamienicy, bo 
niemal co nocy „duchy“ niewi: 
działlne urządzają swe Sceny tra- 
gi-komiczne. I podczas, gdy sta- 
rzy państwo M. D. wydają z prze- 
rażenia rozpaczliwa krzyki, sły- 
szą, jak sąsiedzi, zbrojni w mio» 
tły, siekiery, noże kuchenne i 
tym podobną „broń* domową, 
pomoe zagrożonym, 
cały dom śpieszy po nocy na po- 
lowanie „duchów“, które hałasvją 
w mieszkaiin. 

-Jimo wszystko, nikt nie wie, 
kto hałasuje, nawet wtedy, gdy, 
państwo M. D. są w kurytarzu, a 
w mieszkaniu ich niema ani ży- 
weż0 dpelin... 

Kamienica wniosła skarga do 
komisarjata o niepokoje w kamien'- 
cy, u specjalny sierżant policji 
ma skonustażować, kto hałasuje w 
tym ddmu. 


Warszawa. 


Strejk miejski w Warszawie 
trwa. — Dalsze pertraktacje nie 
są podejmowane. 


W ciągu dnia wczorajszego 2a- 
dne rokowania władz miejskich z 
przedstawicielami bloku związków 
robotników miejskich prowadzone 
nie były. Magistrat warszawski bo- 
wiem stoi na stanowisku, że ostat- 
nia uchwała plenum Rady Miej 
skiej związała „mu ręce i dopiero 
odwołanie tej uchwały pozwoliło: 
by mu na dalsze rokowania, 

Poseł Żuławski, który otrzymał 
od magistrątu to wyjaśnienie, udał 
się do ministra spraw wewnętrz: 
nych i odbył z nim dłuższą kon 
ferencję. 


Fundusz osadniczy. 


W „Monitorze Polskim* zostało 
ogłoszone rozporządzenie Rady mi- 
nistrów o funduszu osadniczym. 
Na mocy rozporządzenia tego cały 
fundusz, liczący 70 miljonów ma- 
rek, zostaje podzielony na trzy 
części, a mianowicie 50 miljonów 
przeżnacza się na kredyty grunto- 
we i inwestycyjne; 10 miljonów na 
popieranie przedsięwzięć społecz 
nych, nie spekulacyjnych, mających 
na celu ułatwienie życia inwalidom, 
bezrolnym, małorolnym i pracow* 
nikom rolnym, wreszcie 10 miljo- 
nów marek przeznaczonych jest dle 
urzędu osadniczego w Poznaniu. 


Powołanie podoficerów. 


Ministerja spraw wojskowych, 
spraw wewnętrznych, oraz byłego 
zaboru pruskiego ogłosiły wspólne 
rozporządzenie o poborze podońfi. 
cerów, w myśl uchwały sejmowe: 
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` Z RADY MIEJSKIEJ. 


Wczorajszemu posiedzeniu Ra 

dy Mie'slzjej przewodniczył p. Kern. 

Obrady rozpoczęto od odczyta- 

nla komunikatów, mianowicie dy- 

rekcji kolei elektrycznej miejskiej i 

związku piekarzy w sprawie hezro: 
„bocia w piekarniach miejskich. 

Co dò pierwszego komunikatu 
prezydjum Rady Miejskiej oznajmi- 
to, że magistrat uchylił żądanie dy- 
rekcji kolei elektrycznej łódzkiej, 
w sprawie zezwojenia na pobiera- 
nie od uczącej się młodzieży w cza- 
sie wakacji, t. |. od 16 czerwca do 
25 sierpnia r. b., jak. również w 
czasie ferji świątecznych normalnej 
„płaty za przejazd tramwajami miej- 
*%iemi. 

Następnie zakomunikowano Ra- 
dzie Mieiskiej uchwałę magistratu, 
który, biorąc pod uwagę krytycz- 
ny stan finansowy łódzkich szpitali 
prywatnych, postanowił wypłacić, 
po otrzymaniu odpowiednich zobo- 
wiązań. zarządowi szpitala dla umy- 
słowo i nerwowo chorych „Kocha- 
nówka* 75.000 mk.; zarządowi Sszpi- 
tala dla dzieci „Anny Marji* 50 ty- 
sięcy marek; zarządowi szpitala im. 
malż. Poznańskich 50,000 marek, 
przytułkowi położniczemu przy uli- 
cy Dzielnej 5,000 mk., oraz klinice 
położniczej przy ul. Sienkiewicza 
N 83 mk. 5,000; tylułem zaliczek 
na wypłatę wynagrodzenia dla per- 
sonelu, do potrącenia w trzech ra- 
tach miesięcznych. - 

Następnie po krótkiej dyskusji 
przyjęto nagły wniosek magistratu, 

„lotyczący nabycia placu od p..Be- 
* mego przy szosie pabjanickiej, prze- 

„strzeni 22 morgów gruntu, oraz 
znajdującej się tam cegielni, zapa- 
sów cegły, surówki itd., za ogólną 
sumę 1,401,000 mk. -pod budowę 
szkoły miejskiej, oraz urządzenia 
tam kolonji robotniczych. 

Decernent wydziału szkolnictwa 
dr. Kopciński zakomunikował ze- 
branym, że komisja powszechnego 
nauczania postanowiła w dnin 26 
««erwca połączyć uroczystość za- 

żenia i poświęcenia kamienia wę- 
lelnego pod budowę pierwszej 
zkoły miejskiej przy ul. Zagajni- 
kowej z obchodęm Święta po- 
wszechnego nauczania. 

Z kolei rozważano i zaakcep- 
towano referowąny przez wicepre- 
zydenta Klocmaną*nagły wniosek, 
dotyczący zaciągnięcia u rządu po- 
żvczki 58 milionów marek, na po- 
krycie kosztów, związanych z go- 
spodargą miejską. 

Następnie wzięto pod obrady 
dwa wnioski magistratu: 1) w spra- 
wie zaciągnięcia od rządu pożyczki 

« długoterminowej na dokończenie 
robót publicznych w parkachj„Zró- 
dliska | „8-go Maja“, oraz 2) w 
sprawie zaciągnięcia od rządu po- 
życzki v wysokości 2,500,000 mk., 
zwrotne w końcu 1920 r. na po- 
krycie najniezbędniejszych potrzeb 
bieżtych. í 

Dba wnioski zostały jednomyśl- 
„pi zatwierdzone. 

Bardzo ożywióną dyskasję wy- 
wołał referat komisji do spraw o- 
gólnych w sprawie ewentualnego 
wprowadzenia zmian do postano- 
wienia Rady Miejskiej w przed- 
miocie otwierania i zamykania 
sklepów i zakładów w mieście 
Łodzi. 

Zaprojektowane zmiany wpro- 
wadzone i uchwalone zostały przez 
komisją na skutek petycji szere- 
gu związków zawodowych, stowa- 
rzyszeń i firm łódzkich. 

Po „dyskusji przewodniczący 
poddał pod głosowanie zgłoszone 
wnioski, które upadły, upadł rów- 
nież projekt komisji do spraw ð- 
gólnych, natomiast przyjęty został 
projekt magistratu, który nie u- 
względnia propozycji komisji co 
do zmian godzin pracy w niektó- 
rych przedsiębiorstwach, zarówno 
jak ; so do sklepów z materjała- 
mi pismiennyihi i $ d. 

Następnie. radny Heiman refe- 
rował sprawę komisji specjalnej 
dla zbadania przyczyny powstania 
defiertn "w Momitecie rozdziału 
chleba 1 mąki, dochodzącego do 
1,138,117 mk. 12fen., orez wydano 
orzeczenie w przędmiocie potrze- 
by względnie celowości utrzyma- 
nia i nadal tej instytucji. 

Radny Rapalski domagał się 
aatfacji stosutków w Komitecie 
rozdziału chleba Amaki, oraz ska 
sowania wszystk À sklapów miej- 
skich, a oddania natomiast sprze- 
daży mąki, cukru, kaszy—koope- 


- JG wom. 


GABRYEL STORCE 


O opał dla Łodzi. 


(Narada aprowizacyjna magist- 
ratu z przedstawicielami koope- 
ratyw łódzkich. 


W poniedziałek, dnia 21 b. mi. 
w siedzibie Rady Miejskiej oćby- 
ła się narada aprowizacyjna, po- 
święcona sprawie opałowej. 

Posiedzenie zagaił decernent 
wydziału zaprowiantowania ławnik 
Kaffanke, zaprostwszy na prze- 
wodniczącego radnego Pola. Se- 
Kretarzował p. Tadensz Lauter- 
bach. : 

Ławnik Kaffanke i inż. Ulicki 
w dłuższych przemówieniach zre- 
ferowali krytyczny nad wyraz stan 
opałowy miasta. spowodowany bra- 
kiem taboru kolejowego. W maju 
r. b. naprzykład zamiast przypa- 
dającego miastu przydziału w i- 
lościach dwuch tysięcy wagonów 
drzewa, na które Państwowy U- 
rząd Węglowy wydał odpowiednią 
ilość listów przewozowych, otrzy- 
mano zaledwie 89 wagonów, gdy 
racja 4 funtów dziennie na ro- 
dzinę wynosi miesięcznie 600 wa- 
gonów. Normalna zaś racja 16 f. 
dziennie na rodzinę (wobec bra- 
ku węgla) odpowiada ilości 2,400 
wagonów miesięcznie. Magistrat 
obecnie posiada zakupionego i 
złożonego na różnych stacjach 
drzewa około 6.000 wagonów. Za- 
znaczyć należy, iż w roku zeSz- 
łym e tym czasie handlarze pry- 
watni otrzymywali dziennie od 50 
do 60 wagonów drzewa, tj. około 
1.800 wagonów miesięcznie, gdy 
magistrat otrzymywał zaledwie 0- 
koło 400 wagonów. 

Ponieważ stałe zabiegi magi- 
stratu odnośnie podstawiania wa- 
gonów pozostają bez rezultatn, 
ławnik Kaffanke w trosce o Za- 
bezpieczenie ludności opału na 
zimę, proponuje w imieniu magi- 
stratu przedsięwzięcie wspólnej 
akcji opałowej z kooperatywami. 
Po wyczerpaniu dyskusji powzię- 
to następującą rezolucją: 

Zebrani w dniu 21 czerwca r. b. 
w sali obrad Rady Miejskiej w 
Łodzi przedstawiciele 40 koope- 
ratyw łódzkich, wysłuchawszy spra- 
wozdania magistratu o opłakanym 
stanie opałowym miasta stwier- 
dzają, iż przyczyną tego .jest 
przedewszystkiem niedostarczanie 
miastu dostatecznego taboru prze- 
wozowego, wobe: czego zebrani 
domagają się w imienia zuękanej 
i rozgoryczonej ludności a) na- 
tychmiastowego przydzielenia dla 
Łodzi niezbędnoj ilości wagonów 
w colu umożliwienia przewozu 
zakupionego i złożonego na sta- 
ojach drzewa; b) wydawania od- 
tąd przez P. U. W. listów prze- 
wozowych tylko magistratowi i 
kooperatywom, wstrzymanie zaś 
wydawania tychże  handlarzom 
prywatnym; c) całkowitego zreali- 
zowania wydawanej miesięcznie 
przez P. U. W. ilości listów prze- 
wosowych na drzewo; d) wydzie- 
lenia dla potrzeb ludności w okre- 
sie letnim 750 wagonów węgla 
miesięcznie, w zimowym zaś 1.200 
wagonów, ] 

W celu przedstawienia czyni- 
nikom miarodajnym powyższej re- 
zolacji wyjeżdżają do Warszawy 
delegowani przez zebranie radny 
Jaranowski i kooperatysta Wag- 
der, łącznie z przedstawicielem 
magistratu. 

Jednocześnie poruszono spra 
wy: 1) manka na mące otrzymy- 


wanej przez kooperatywy; sprawe |. 


tę przekazano do załatwienia Ko- 
mitetowi rozdziału chleba 1 mąki; 
2) zmniejsz. ilości odcinków. kart 
żywnościowych kosztem zwiększo- 
nia racji przypadajęcych na wy- 
mienionve odcinki; 3) wniosek ma- 
gistratu dotyczący dokładnego o- 
znacząnia przez kooperatywy na 


w < 


przeżywszy lat 88, 
po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł w Otwocku, dnia 19 czerwca r. b. i tamże został pochowany. < 
O smutnym tym ciosie zawiadamiają pozostałe w nieutulonym żalu 


Żona, matka i rodzina. 


kartach węglowych ilości węgla 
wydawanego konsumentom na po- 
szczególne okresy. 

Na tym obrady zostały zakoń- 
czone. 

Zebrani wyrazili życzenie zwo- 


łania ponownej konferencji w 
sprawach aprowvizacyjnych w naj- 
bliższym czasie. 


Wiadomości bieżące 


Ą Na flotę polską. 
Pod protektoratem admirała Po- 


rąbskiego, z inicjatywy Ligi Żeglugi 


Polskiej, przy współudziale «Koła 
polek, powstał projekt zorganizowa- 
nia Komitetu ogólno-krajowej zbiór- 
ki na flotą polską. 

Komitet taki, dzięki energicznym 
zabiegom tutejszego oddziału Koła 
polek i poparciu przedstawicieli władz 
i działaczy społecznych, zawiązał się 
w Łodzi. i 


Na zebranie organizacyjne, zwo- j 
lane w pòniedzidłek wiecz. w lokalu 
Tow. cyklistów (Piotrkowska 174) 

ybyli: generał Olszewski, komon- 

ant miasta, kapitan Biłyk, przed- 
stawiciel województwa, dr. Raszyń- 
ski, przedstawiciel policji, pułkownik 
Betcher oraz wiele osób, jako re- 
prezentanci instytucji komunalnych, 
społecznych, oświatowych i t.d. 

Zebranie zagaiła członkini Koła 
polek p. J. Pętkowska, podnosząc 
doniosłe znaczenie zamierzonej akcji 
i zachęcając do współpracy. Na prze- 
wodniczącą zaproszono p. majorową 
Łubieńską, 


Po wszechstronnem omówieniu 
sprawy i planu działania wybrano 
komitet, do którego weszli: pp. gen. 
Olszewski, wojewoda Kamiński, 
wiceprezydent Wojewódzki, komen- 
dant Biłyk, L. Chwalbiński, Budzi- 
sławski, lzydorczyk, J. Wolczyński, 
ks. Rybus; pp, Błażak i Pawlak, 
oraz panie: Łuszczewska, Dunkiewi- 
czowa, Gawrońska, J. Pętkowska, 
Rokicka, Majewska, Bechówna, Gre- 
de i Stankiewiczówną. 

Komitet postanowił urządzić im- 


————----—. 


prezy, któreby wyzyskały wszelkie 


środki, zapewniające zgromadzenie 
jaknajwiększych funduszów. A więc 
zaprojektowano między innymi, urzą- 
dzić odczyty, zabawy, kwestę znaoz- 
ka, nalepki it. d. 

Prócz komitetu, dla energiczniej- 
szego nawiązania akcji, utworzono 
sekcje, mianowicie: finansową.. do 
której zaproszeni zostali pp.: Łu- 
komski, pomocnik komendanta po- 
lioji okręgowej p. Ferster, inż. Ga- 
wroński i Chwałbiński, sekcją do- 
chodów niestałynh z pp. Budzisław- 
skim i Izydorczykiem na czele i sek- 
cją znaczka i nalepek. Wśród wyło- 
nionych projektów, jakie planuje 
podjąta impreza, przedewszystkiem 
uwzględniony będzie projekt zorga- 
nizowania zabawy ogrodowej, loterji 
fantowej, nadto współndział w urzą- 
dzenin przez Tow. śpiewacze imie 
nia Paderewskiego, w dn. 27 b. m. 
uroczystości tradycyjnych  „Wian- 
ków“, za co' wzmiankowane towa- 
rzystwo postanowiło wydzielić z do- 
chodn znaczną sumę na flotę pol- 
ską. Do Každej sekcji wchodzi przy- 
najmniej jedna osoba z zarządu 
komitetn. 


Expres Warszawa—Praga— 
Paryż. 

Od wczoraj wzamian dotychcza 
sowych „Expresów*, krążących mie- 
dzy Warszawą Wiedniem i Pary- 
żem — wprowadzony. zostaje „Ex- 
pres* Warszawa — Praga — Paryż, 
który przybywać będzie we wtorki, 
czwartki i soboty, s Warszawy zaś 
wyprawiany będzie w środy, piątki 
i poniedziałki. 


Kartoteka mieszkaniowa. 


W związku z zatwierdzonym 
przez Radę Miejską wnioskiem 
Urzędu mieszkaniowego, dotyczą- 
czm najmu i podnajmu mieszkań 
i wszelkich innych pomieszczeń w 
Łodzi jedynie za zgodą Urzędu, 
oraz stosowania $ 28 Dekratu 
Naczelnika Państwa z dnia 16-go 
stycznia 1919 roku, mającego na 
celu zapobieżenie brakowi miesz- 
kań, — przy Urzędzie mieszka- 
uiowym zaprowalzona będzie spe- 


cjulna kartoteka, w której znaj- 


dować się będą spisy wszelkich 
mieszkań zarówno wolnych jak i 
zajętych. 


O wykazy mieszkań. 


Delegacja mieszkaniowa przy 
Urzędzie mieszkaniowym w Łodzi 
postanowiła wydać rozporządzenie, 
zobowiązujące wszystkich właści- 
cieli domów do przedstawienia 
wykazów lokali wolnych i zaję- 
tych. Winni nie spełnienia tego 
rozporządzenia karani będą ad- 
ministracyjnie. 


Choroby zakaźne i śmierteiność 
w Łodzi. 


W czasie od 13 do 19 czer- 
wca r. b. zanotowano w Lodzi za- 
chorowań na dur plamisty — 17, 
zgonów 8, w tej liczbie zaohoro- 
wało męż, 9, kob.8, chrz. 11, żyd. 
6; dur brzuszny—9, zg. 2, w tej 
liczbie męż. 8, kob. 6, chrz. 4, 
żyd. 5; czerwonkę—7, zg. 4, w tej 
liczbie męż. 4, kob. 3, ochrz. 7; 
płonieę — 35, zg. 9, w tej liczbie 
męż. 16, kob. 19, chrz. 17, żyd. 18; 
błonicę — 8, w tej liczbie męż. 1, 
kob. 2, chrz. 2, żyd. 1; gorączkę 
połogową—zgonów l, w tej licz- 
bie chrz. 1; zapalenie opon móz- 
gowych—2, zgon. 1, w tej liczbie 
kob. 2, chrz. t, żyd. 1; malarję— 


1, zg, 1, w tej liczbie męż. 1, 
żyd, 1, ma gruźlicę zmarło osób 
— 24, 


Z „Uzdrowiska“. 


Od 19 maja do 16 czerwca r. 
b. w „Uzdrowiszu” przebywało 28 
chorych. Po miesięcznym pobycie 
przyjęli na wadze: do 5 funtów 
8 osoby, od 5 do 10 funtów 6 osób, 
od 10 do 15 funtów 15 osób, od 
15 do 20 funtów 2 osoby, czyli u 


2 osób była poprawa średnia, n 


25 zaś chorych poprawa bardzo 
znaczna. 

Dnia 21 b. m. wyjeżdża do 
„Uzdrowiska* następna  partja, 
składająca sią z 85 chorych. 


Państwowa szkoła kupiecka 
w Zgierzu. 


W państwowej szkole kopiec- 
kiej w Zgierzu odbyła się po- 
dwójna mroczystość: poświęcenia 
szkoły i zakończenia pierwszego 
roku szkolnego. Aktu poświęce- 
nia dopełnił ks, prałat Siefański, 
zachęcając w piąknem przemo- 
*wieniu do dobrej,i owoenej pracy. 
Następnie kierownik szkoły i na- 
uczyciele zdali sprawozdanie za 
rok ubiegły, » którego wynika, 
iż szkoła znalazła podatny grunt 
w Zgierza Í rozwija sig pomyślnie, 


RUE T Twa 2 REM am. 
Sala Koncertowa. 
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Saczegóły w programnoh: 


. {odbędzie się drugi 


 Bzisia 
drugi występ 


słynnej 


Rity Sacchetto 


g uczenicą Waierją Konczyńską: 
Bilety w ski 


choć ma wielkie trudności dô 
zwalczania 'z powodu braku odpo- 
wiedniego, dość obszernego lo- 
kalu. 1 

Młodzież popisywała się des- 
klamacją i śpiewem, jak również 
wystawiła prace z zakresu ry- 
sunków,  kaligrafji, buchałterji. 
arytmetyki handlowej, jązyka pol 
skiego i krajoznawstwa, ; 


W stosunkach z okupantami. 


Władze policyjne na podstawie 
stwierdzonych faktów, aresztowały 
właściciela domu przy ul. Zawadz- 
kiej 14, Hersza Szumiraja, który be- 
dąc w roku 1917 w kontakcie z oku- 
pantami i korzystając z ich wzglę* 
dów, przywłaszczył sobie towar ma- 
nufaktnrowy wartości obecnie około 
200 tysięcy marek, stanowiący wła: 
sność Z. Gelmbina (Zachodnią 41) 
i Mozesa Owilicha; (Al. I Maja 19). |. 
Aresztowanego Szumiraja przesłano ' 
do więzienia przy ul. Milsza, a spra* 
wą skierowano do prokuratora 4-go 
rewiru. 


Teatr Polski. 


Dziś, w środę, po raz pierwsz? 
na scenie naszej ujrzy światło kin- 
kietów fasa Jerzego Feydeau „Dame 
od Maksyma". 

W piątek, sobotę i niedzielę ad- 
będą się trzy gościnne występy zna- 
komitych artystów Teatru „Reduta“ 
pp. Wandy Osterwiny i -Juljnsza 
Osterwy w „Papierowym kochanku“ 
komedji Szaniawskiego. Bilety 87 
już w rozsprzedaży. 


Wieczór operowy. 


Jutro, w czwartek, w ogrodzie 
Grand-Hotelu odbędzie się koncert, 
poświęcony wyłącznie muzyce ope- 
rowej przy znacznie powiększonym 
składzie orkiestry symfonicznej. Ja: 
ko solistka wystąpi znana śpie: 
waczka p. Róża Buska. 


Drugi wieczór Rity Sacchetto.. 


Dziś o godz. 8 i pół wiecz. 
występ Rity 
Sacchetto z udziałem jej uczenicy, 
Walerji Konczyńskiej i pianistki 
Stelli Landi. Dzisiejszy program za- 
powiada ńowe i nieznane u nas 
dotychczas tańce. 

Bilety od godz. 6-ej nabywać 
można wikasie Sali Koncertowej. 


Co kradną. 


Z mieszkania Samuela. Lip- 
skiera, przy ul. Średniej 2, zło- 
dzieje skradli biżnterję, garde 
robę i bielizne, wartości 5 mil- 
jonów marek. 


——— 


Komunikat. 
T: K. a. 

Komitet Kwesty „Dnia Zoor: oi“ z8= 
wiądamia, że dochód brutto w, nosił 
Mk, 35.130, Wydatki wynosiły Mk. 3251 | 
Dochód netto Mk. 31.782. Firmy Ge- 
bethner & Wolfi M. Arct i S-ka złożyły 
po Mk. 500 w książkach. ; 

Jednocześnie Zarząd T, K, 0. wyra- 
ża gorące podziękowanie. tym wszyst 
kim, Którzy przyozynili: się do. tak 
świetnego w;2.lu kwesty, 35—1 


— 


Sala Koncertowa. 


o godz. 5.46 wieoz. 


agar Alfreda Straucha, ul, Dzielna 12. 
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Kronika ekonomiczna. 
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Bawełna. 


Pozostałość bawełny na Kau- 
kazie ze zbiorów 1916-17 r. była 
spora, bo wynosząca około 500 
tys. pud. Z ilości tej wywiezio- 
no znaczną część do Włoch 
Francji i niewiele do Anglji, Do 
1-go b. m. zostało na Kaukazie kil- 
kaset wagonów przeważnie jnż za- 
kupionej ale niewywiezionej ba 
wełny. Ostatnie zmiany politycz- 
ne na Kaukazie przeszkodziły 
ekspedycji zakupionych przez róż- 
ne kraje surowców. 

Dla naszego przemysłu włó- 
kienniczego nabyto również kil- 
kadziesiąt tysięcy pudów baweł- 
ny. Niewiadomo oczy bawełna ta 
będzie mogła być- prędko wy- 
slang. à 
~ W kwietniu r. b. ceny bawel- 
ny kaukaskiej dochodziły już do 
Ł 8110—3115 za pud franco Ba- 
tum. Sprzedawoy zaprzestali sprze- 
daży w rublach miejscowych z 
powodu znacznego spadku waluty 


miejscow?j, 
łącznie w walucie zagranicznej. 


Rynek wełniany. 


Niedawno wystawiono na sprze- 
daż 200,000 bel w Londynie. Sprze- 
daż trwała 2 tygodnie. Kupują- 
cych znacznie było mniej, niż 
zwykle. Przyczyną tezo jest ra- 
ta bankowa 7 proe., niepawność | 
fluktuacja zagranicznej waluty. 
Nowy podatek 60 pr. „excess War. 
Profit“, Kupców francuskich by- 
ło wielu, ale wobec kursu franka 
60 za 1 fant, starali się różnicę 
walutową pokryć niższą ceną. Me- 
rinosy o 5 proc. tanlej. Inne ga- 
tunki wełny 10 proc., ale są wszel- 
kie dane, wobec niechęci ze stro- 
ny kupujących, że ceny jeszcze 
spadną, Amerykanie obecnie nie 
kupują, pomimo pomyślnej dla 
nich sytuacji walutowej. Najwię- 
cej kupują anglicy. Ciekawym 
faktem jest poszukiwanie I kapo- 
wanie cienkich gatunków przez 
niemców. 

Z Bradfordu donoszą, ze ry- 
nek jest zupełnie martwy, choć 


a żądali zapłaty wr-|Spadek cep nie nastąpil. 


Środa 23 czerwca 1920 r. 


Fabry- 
kanct- są dobrze zaopatrzeni w ob- 
stalanki 1 ceny Surowców nie 
wpłyną na obniżenie ich cen. Po- 
pyt angielski silny, zagraniczny 
prawie nie istnieje. 


Ceny: 

Australijskie cienkie merino 120 
pensów za 1 funt. 

Nowo-Zelandzkie cienkie 106 pen- 
sów za I f. 

Avstralijskie orossbred 86 pen- 
sów za 1 f. 

Najlepszy angielski 56 pens. za 1 f. 

Południowo-amerykańskie 50 pen- 
sów za 1 f. 

Alpaca 42 pensów za 1 i. 

Angielski długi włos 80 pen. sa 1 £. 


Podniesienie cen ropy. 


W ubiegłym tygodniu odbywa- 
ły się w Państw. Urzędzie nafto- 
wym narady prodncentów i rafine- 
rów naftowych nad sprawą pod- 
niesienia cen ropy; projektowa” 
nem jest podniesienie ceny ropy, 
przerabianej w rafinerjach na we- 
wnętrzny użytek do 300 marek za 
100 kg., a ceny ropy przerabianej 


l 


| 
i 
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na eksport do 1,000 marek.; prze- 
ciętna cena ropy przy stosunku 
eksportu do wewnętrznego użytku 
jak 8:2 wypadłaby w ten spo- 
sób na 720 marek. Tstnieją josz- 
cze różnice zdań między produ- 
centami i rafinerjami co do ceny 
istniejących zapasów ropy. Mają 
być również jeszcze przewidziane 
odpowiednie klauznle co do obo- 
wiązków wiercenia przy tej cenie; 
w szczególności firmy, mające pó- 
nad 50 cystern produkoji miesięcz- 
nej, będą partycypować w cenie 
ropy eksportowej tylko pod wa- 
runkiem, jeśli wykażą się wierce- 
niem choć jednego szybu, firmy 
mające ponad 60 cystern produk- 
cji—dwuch szybów i t d. 


Giełda warszawska, 


Waluty i czeki. 
Notowania z dnia 22 czerwca. 
Waluty: ruble - carskie po 100— 
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250,—; ruble dumskie po 1000 
— 89.—; ruble dumskie po 250 
—47, 46.50; dolary Stanów Zjedno- 


czon. 154—, 1157 dòl“ 
dyjskie 1%, 127.— unity s2 
—570, 580, leje rumuńskie 
mk. niemieckie pa 1000 41, 
po 100 416, 404 Czeki m 
108.—, 107%; na Kopenhag 
Paryż — — — 127% ni 
carję. 29.76, 28.25; na Londy 
595.—; na Nowy York 1 
Berlin 420,— 4/5. 419.50 


Giełda tódzka 


"Z dnia 33 ozerwei 
Ruble carskie no 600 - 
roble dumskie po 1000 — ' 
ki francuskie — 12.24; fran 
carskie — 30—; funty 4 
575.—, dolary Stan. Zjedno 
160.—; 6 proć Listy z 
m. Łodzi 200 —, 105,—; 
Obligacje m. Lodzi 81—, 
Czeki na Benia 420,—, 

Tendencja ila walut sn 
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Paryż, 22 czerwca (PAT 
Z Nowego Jorka donoszą 
wym spadku cen bą 1 
dochodzi do 95—100 
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wie, Związek Kupoów Materjałów Opałowych i Bue 
dowłanych w Łodzi, ustalił następujące ceny drzewa opa- 
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Zgubiono czek 
na 150,000 n 


wystawion 


„MORTIN 


przez firmę Zyvibawmapiće 1 4 
za drzewo Suone w szezapach i okrągiakach za pud mk. 15, jj b pos r. b, w zywy PoE y 
Ń z 5 mokre 5 8 w 12.50, s wy znalazca zechó* zwrócić sa 
in ma składach z bocznicami kolejowemi < koi w pudełkach —rozpylaczach dzeniem na ul Al, 1-g0 Maja N 21 do p. 
za drzewo suche w szczapach 1 okrągiskach „ „ „ 17, zdumiewająco Ost się przed kupzam. (ask sos 
2 w rąbane RER Gi i 5 nieważniony, pe 
A „ mokre w Szczapa GG EEE! e - 
» . bane v- p on. 1750 = 
ti) sa składach bez bocznio Kelsjeiryoh . i ; szybko tępi Koło Popierania Łódzkiej Orkiestry 3y 
za drzewo suche w szcząpach i okrągiakach „ „ „ 18 karaluch luskw PRAE kw, 3 
DŻ uk w si AE A R * 0 AMO 5 4 O óln b 
p „ mokre w szozapac okrągiakach „ „ o» v 
ery imin TAR e Zebran 
IV) w budkach i sklepikach F pchły, mole, muchy it. p. A 
j ra drzewo suche rąbane RAE 28 0 RL zę egg sogi: 7 Eonoartoa s sły m. og 
: mokre , > „m «w 2800. ądać wszędzie certo . Dzieln 
A E Zgodnie z art. 27 usta Zabranie 
og mo eg tot aksa ŻAL H wasan bodalo (sa proromotne + porywy: 
' ę asku, . | ZARYBEK minie bez względu na ilość w obaczj 
z e 
Wyprzedaż K 
OBWIESZCZENIE. róż arpie | dr. M. Skłodowska-Felam 
osezonowa iana AA 
2 w © è Ce iżo | do sprzedania w Bą-| Choroby ko > szerj 
TA gy: sg * ||"zrnie pod Tuszynem. | Ord, od 8%, do 51. Rozwadowi 
i 8 GARNITURY dawniej H- teraz CJ 099—4 > 3 Oii 
3 eio: m OR. — flLetnie mieszkania. =—aubiono 21 B 
ę 2865,— 2250.— Zgubione 21 b 
PANSTWOWE KOMISJE SZACUNKOWE MIEJSCOWE dla ŁODZI— Š z 3035, — ” 2650— jaja A Kadra utrzane rzeczy zł 
miasta i powiatów: ŁÓDZKIEGU, ŁASKIEGO i BRZEZIŃSKIEGO || sPoDNŃIB 4 S5 o 52s miosakania, W minl połotenaj Ze rodzaju ku. | koo AB m 
+ - o e zał w ads pujemy złoty łańcuszex, 
£odzi, ulica Piotrkowska JG 57, (parter) || enida I woja 0 teso fE sez czt kz procent, droke), Shame | dzą i Boney 
£ teraz 125. 160. 200 - Od stacji | kowska [9 w sr PR 1 Si 
podają ninlejszem do wiadomości poszkodowanych wskutek działań wojen- » am i . moce. Wiado- | KOWSKA rzu. | ciuszki (od Bened; 
nych, że ostateczny i nieodwołalny termin dla przyjmowania EET x otrkowska 109 m. 7, | Przyjmujemy różne re- | Andrzeja)Ł. skaw 
dy wszelkich strat oeSapoh wyznaczony został na dzień (-szy Białe towary i bielizna. | miężdkinkj paracje, 705-5 | lazoę ponr. za 
i] "Pejes A er pdg at nia Bo p: say eż inea Szmeche! i Rozner, Łódź, Masz n Dr. med. 1 w Aj ny F 
e acja sirat wojennyca O a się bezpłatnie. 106—3 Piotrkowska 100.' } a” Cro © an ui Pańską $ l 
J»dnocześnie zawiadamia z że ika fizyczne ż prawne, które. de ma ki oce odb ERA Meble, ialnie 
głosiły już uprzednio swe straty wojenne w instytucjach społecznych, Dula 22 czerwea b. Ta przechodząc ul. Wysoką nianych towarów, |ul- Andrzeja 3. jasne dę! 4 
naj | Aracta do postean hi syjekek o dle a PAŃSTWOWĄ, opa bi tał PORTFEL Oterty pod „Tow, Ake" „.|Godz. przyj” od 12—1 f| goumywalw s nanet- 
o me iu ich strat, mie zostały przyjęte przez h 3 s administracja i od 5—7, w niedzielę od | tami,  awsfga bg 
i A Radi RE stach się w Komisjach Miejsgo Noki A sic ola MR T 7 W RR + X 9—11 rano. 42—10 m S pr 
u A , e wie e na nban: ~ T r. 
ch dla CARICO Phiaris informacji. 005—1 | Joska M A T HINS atesty: Uestiwy mallacca będzie Baczność! S D À GROSGLIK w rugiea połz ea y 
łaskaw zwrócić portfel na ulicą Zieloną 24 12, a pieniądze za- re [ aż Lm 7a A midis daa JA 
— trzymać sobie. — płacę najwyższe ceny za e » | | posh familijny 
| Ludwik FALK Fut E EEAS, tygodniki ZDP rz pe opie mirga A gar-| Choroby sce I we za ada K 
; , - = Si BZY- o wa) i 
. PA  |kopiały, regisiratory, Poszukuję w śródmieściu |o% dywany, koldry plu- | Leczenie eian ar a TTi 
Ehoroby skórne i wene- i d ki księgi buchaltery|ne,sta-| od 1 lipca, lub 1 pazdziernika LOKALU, składają- |szowe, starą bielizną i| Róntgena I światłem. |37 
“1 ryczne wszelkiego rodzaju ku-|rę kolekcje tektury ku-|cego się z 3—4 pokol z kuchnią z nowoczesnemi| różne rzeczy domowa. gu! 
ka 4 — 7 A pran abeio, g puję. Sienkiewicza 2030 wygodami. Pośrednicy będą sówieto onet CH. ŁA NIZ M. Kościuszki (Spac.) 27. pg Pl. gy] 
== ec dams eker,| prawa oficyna, ostatnie j y 1 h 0[3:34, a. » pz 5 z } f 
pt 7. 2. ielskowak2 M LIN watoa pamieć Aa L 570 CO POE pE ALTEA] [9e faby | Benedykta 28—13, parter | oa eoa g eae Pa" |senowaję, wyd. WA - 


rancuskiegogruńtownie 
udziela absolwentka, 
„Cours des lettres" (Di- | dzinie, Oferty sub „S.B.* 
jon) Talesnikówna, Alė- 841—3 
ja I Maja 36—9, 2—4. 
855—8 | P 


foszukuję pokoju nieu- 
meblowanego przy ró- 


meblowane mieszkanie poraste Chil Majer za- | Horszkowicz Chatm Hersz 
z 8-ch, -ch lub 2 po- gubit paszport rosyj- zgubił paszport polski, 
kol, kuchni z wygodami,|ski, wydany w Łasku. wydany w Łodzi. 100-3 
za ewent. dopłatą poszu= 064-3 jimbor Hela zgubila pa- 


osłukuję pokoju ładnie | ue: Oferty pod „i. M.*| Gzazczyńska Marjanna |i szport niemiecki wyd. 
co yje w oko- do „Głosu. _. 0020 U szabiła paszport nie-| w Łodzi. „ 0406—3 
licy Piotrkowskiej od ul. i rada Vll-ej klasy gimn. | miecki z gminy Bruss. jerzyński Bronistaw zgn- 


Dzielnej do Przejazdu od filolog. poszukuje kon- 048—3 | U bił paszport niemiecki 


15 lipos lab 1 sierpnia.|dycji na wieś. Pusta 22 Nuiałos ński Pinkus zzu- dany w Ozorkowi 
azja bc korn, m. ll. o 38 lire paszport Alómic:- ks 038— 
sub „5007, dza | | żeł-ponter rasowy zjki, wydany w  Łodz lokubiak dózać siaii} 
pokoju umebiowanego powodu wyjazdu ta- 71—3 l permana chlebowa 
przy inteligentnej ro-| nio do sprzedania. Wól-| <-rnrogzyński Chaim za- |na 4 osoby. 102—1 
dzłnie izraelickiej po-|cznńska M 140 m. 6, U gubił paszport nle- mediae ER E a 
szukuje biuralistka, w 125—2 | tecki wydany w Łodzi. | {02 Jakób zgubił kartę 
okolicy Piotrkowskiej od | "77% —=———— 030—3 węglową. 097—1 
Cegielnianej do Prze- | JĄ sali wyjsśzdu sprze] Tai iaa zariiecee WSIE” aaa 
jazdu, Oferty do Adm.|5 dam restaurację do- jiter loek zgub, paszp. |i aort Hemi 
„Głosu* sub. L. B. 72-2] brze prosperującą wśród- p j , 


iag fare ne gr aa 6 a 
paszpor 8 g tymację 
wydany w gminie Zawi: 


6 osób, 
chost, pow, sahen *gę| gatotowic Lejb 3 


AA Pila ssaport rosyjsk 
pzewa Berta zgu- daty w OaD AA, 

its paszport niemiec- 0 
ki wyd w Łodał 0883 | omas Fania sg 


iedziński Grojnym za- dowód lokaczja) 
gubił port nle- 


N 079191684 Łód 
miecki wydany „|T-wa Wssjęmnego 
dytu. 
yaaa Nuchem zgubił blo. M 
paszport rosyjski wy- spór ad Herman zg 
dany w Łasku, 029—3]U karte powołania 
rawda Elijasz zgubił pa- daną 3 P. K U. "4 

szport niemiecki, wy= 


zysezak Jañ ta 
l 


—— -m 


upuję meble, dywany, 
garderobę, futra, bie- 
do- 


Taniej, niż wsz 
| M aa, to w He. 
atnm mieszkaniu. Resz- 
ki i że sztuki różnych 
ow arów Eh. Ki- 
ińskiego(Widzewska) 40 
a, 30, front, Il p. 39-20 


L jepu żakiety fo- 
sfe M kowe, karakulo- 
e, orsa różne męskie 


utra. Płacę najlepsze 
Piotr- 
18—30 


liznę, różno sprzęt 
mowe, płace najlepiej. 
Benedykta 19, w skleple. 

552—30 


K stjumów  tentralnych 
50 kompletów aprze- 
dam. Wiadomość: Łódź, 
Zgierska 107, zakład fry- 
zjerski W-go Hybs. 
128—3 


ny. Grosman, 
jowska 24, 6 


m n am 


|o$ówza mało używana nn nw | miiościu. Wiadomość: Za- zaa” WETA wyd. w dzi. 33—3 dany w Łodzi, _ 030—3 o Z yi p 

Medle różne z kilku| * jest do sprzedania. Pu-|fjóżne meble sprzedam, | chodnia 32. m. 23. Goc-| mm Jieber Szyja zgubit pa- | [0799x Lajbuś zgubiti wyd v Loda 
pokol wyprzedam ta-|Sta 22 m, 11. 066—3 jt z powodu wyjazdu. j man. 64—5|frydmon Lejzer zgubit 4 Saport rosyjski wyda- | Paszport rosyjski, wy-j 55m mmm —— 
lo. Piotrkowska 201 m.4, jc inteligentna pa- PA 2, m. 9. Ay R mem eem aanname aanport pólski, wyd. ny w Węgierowie. 025-3 dany w gminie Pilica, elst: © via sgrotła 
so, 053—3 |M nienka, posiadająca | 7 unne i Lapnblone dokumenty: > dn. ro AEDE, „ra... Yról Sziama Wolf zgu-|pzedborski Lajzer zagu-|„ go, y 
Koare door postu- R = w nget ina = . Pona sgapta K bit paszport polski p pasz ik rap a wia EPEE, —. 
kuje posady bufetowej o sprzedania. a- matrykułę szkoln - x wydany w 036—3 | 7y! ug Manis Tr +4 
w restanrnoji, ewentua!- | domość: Główna 47, u Mt węgiową ta N 20077. Oange szkoły p. M.Hoch- W WZ JES ussak Abram Szlama INE —yrg 7) 
nie w cukierni, Oferty | Stróża, 063—2 088 — | | telnowej. 110—1| — ——— |N zgubił passport nie- miecki wydssy + ro 
do Adm, „Głosu* sub. Rowery dwa sprzedam elfer Otto zgub, pasz- || Alzerowicz Henoch za- | mięgki oS pori w Łodzi. ADRIA. | 
sp7 | .Bitetowa*, 321 || Franciszkańska 38 m. |||lse, p nama Pinkusj| port niemiecki fami- |= gubi? paszport, nle- ORT w r priere Smyja ag" 
adrabinnie pończoch, | 26- 1 -2 m AAAF e Ak Mjny, wyd. w Łodzi. 7-3] miecki wydany POZ BIŁ tym wy 2) patep: NawoZaraj 
wszywanie stopok| ower Dux“ w bardzo | Ryki. 027—2|hlas Jakób zgubit pasz- | — D ska M 7, W0 


— 


przyjmuję. zmowa I! dobrym stanie, z wol- 


R wód osobisty wydany w 
c ROZRZAD YB Bb) ZD Łodzi. 
3|nem kołem, do sprzeda- przen Majer zgubił 


032—8 


las Jakób zgubił pasz- AE 
G port niemiecki wydany jeeobaum Mosiek zgu- 
w 


I 7 stowaj tarty węgie 
Ty 


die X Łodzi. 192—3| bit metrykę urodzenia, | = ban Picie Apia 
.| fan nia, Długa 27 m. 12, od paszport polski wy-| -1 MM daną w gminie Zawi- nstein Rachla zgu- i Prag” 
i a PO 10 do 2 Hod S-A. Ok dany w Głownie. 02/—8 ottkeif Josef zgubił pa- Shoat, PoP. SSR dotólaraki. biła_ papiery wydane og Ju: 4, w 

aty, tenisowe biae, | wyjazd, warunki akrom-|Gamodzieiny Krojezy |poman, Nusen zgubli| gany w Łodai, 124 73 0311 eki na podróż do Savaj- | Balla ej 
lęskie (jedną parę) |ne. Oferty do administra- O dansk! poszukuje po- kartę węglową za| TSG NN | egitymacja chlebowa na carji. p 1—3 | man dan, Woina i9, 6 
zdam, Średnia 51 m.|cji „Głosu* sub „Nauczy-|gądy. Oferty do admini- | $ 92927: _. 58—1 | Rajzler Hersz zgubił pa- L 6 osób, wydana w Ło- Jqukiono dowód aks 
> 118—834 cielka*. 101—3 |stracji „Głosu* sub „Sa- płeć Bernard zgnbitj > pro polski wydany | dzi ra imię Emanuela | Gznajgajgter Salomon za- gen R II, wyda 
» sprzedania urządze- pokój umeblowany z e- modzielny”. 091—3| U kartę wąglową 427081. | w Łodzi. 113—3 | Lachmana, zaginęła, gubił paszport KE przez Tiniwersytoż Wi 
ale fryzjerskie, lu- lekirycznem oświatle- TPP paciorkowo do CE SRO |. wra. 1 | fros Moszek zgubił pa-| —— 116—1 wydany w Łodzi. Y9-% w Łodzi. 8 878V na imię El 
sph marmur, 2 fotele, |niem, front, do wynaję-| } sprzedania. Andrzeja pecharjer Szaja zgubił |" szport niemiecki wy- | | ichtensztajn leek zgu-|Gulkes Chaim zgubił pa- | Weisberg, Łaskswy m 
pórki. Milsza pI cia. Główna 9 m. il. 43 m. 13, lewa oflcyna., arpoi niemiecki, dany w Golinie pow. ko-| = bił legitymację chie-|* szport miemtecki wy- | Jazon zechce 7 


114—1 


114—3 w Łodzi. 


70—34 115—3 


hową na 6 osób. dhodnia 0, 7,“ 


najm. 


Ire=lldany w Lodzi. 


nińskiego, 055—3 


Miesięcrnio Mk. 85—. Kwartalnie Mk [05— Za odno» 


PRENUMERA A: 


Zwyczajne: 250 fen. za wiersz nonparelowy jednoszpaltowy, Drobne: 40 tón, za wy 
szenie dopłaca mię Mk. 5.— miesięcznie, Prenvmerata OGŁOSZENIA : 400 Mk. Poszukiwanie przoy 30 fen. wyraz. Nadesłane: przed tekstem 8.00 NF. w teikdeis 16% 
m przez 3 miesięcznie Mk. 45—. Kwartajnie 155 —, o tekście 5.00 fon. za wiorsz nonp. (str. 5 szp.). Nekrołogi: 8.50 Mk. za wie * nonp (ar. 6%, 
Zagranlon Mk. 50.— miesięcznie. Żaręczynowe | zaślubinowe po Mk. 150 po tekście. Za termin. druk ogłosz. Lofia +90. sie Olpowiaam ~- 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. W drakarai „Głosu Polskiego", Buolzkonska 86 | 
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